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W T A D O M O Ś d  K R A J O W E .
K r a k ó w  d. 24 l ipca .  —  Wcio r . i v  około  

godz iny 6 tdy w i e c z o r e m ,  większa część  Kra­
t o w a  była w o g r o m n v m  ru ch u  Zda wa ł o  się 

wszystko co w n i m  ź v j e ,  opuszcza m n r y  
Stolicy i dgzv z t ak im  na Błoni a poś p i echem,  
j akby t a m  nowy ,  n i e s łyc ha ne  i mó w iać  to­
n e m  a f i s zowym,  n i y d y  fu  j e s z c z e  n i e u t d z i a -  
n y  c u d  m ia ł  hydź do ogladani a ! •— Ry ł  to 
z apowiedz i any  balon Tu szy ł a  —  widowisko 
b e z p ł n t n e ; —  a k tó reź  k iedy  l i c zn ieyszyrh  
m i a ło  w idzów,  l i c z n i e j s zy ch  z n a w c ó w ,  k ry ­
t y k ó w ,  sędziów hez o d w o ł a n i a ?  Je£el j  do-  

Igd oświeconp pub li czność  s t r a sz l iwym zowia 
t r y b u n a ł e m ,  cóż jego strzrszh wości wyrówna?  
skoro w n im  zasiydzje o r a z l u d ,  k tó r ego  zda- 
Jl iom towarzyszy pe w n e  r t r c unierifum n d  ho» 
Alinę™ ,  da leko  sroźey , n a d  wszelki  rodzay 
k ry t yk i  d o k u c z a j c i e ?  —  Któryż to g m i n ,  z 
ołwieco/ l?  pul icznnścip zmie szany  w j e d nę  
t t tassę pat rzących i śj idzpcych o r ze cz ac h ,  n i e-  
m i a ł  swych  g e r r j u f t ó # , s » 0 ,ch m ó w c ó w ,
tw y ch  r ecenzen tów ,Że  ledwie  m e p o w ie m  dobi ­

t n y c h  r e d a k t o r ó w ,  swojey op in i i ,  k tó rzy  bez  
n a m y ś l e n i a  , na-ydowcipnieysze improwizowa l i  
uc ink i ,  apost rofy,  nagrody ,  pochwa ły ,  nag a ny ,  
s  co naychoyn i ey  i nayobf iciev,  to obelgi  i po­

g r ó ż k i , jeżeli  widowisko n ieposzło  wed l e  i ch  
m y ś l i , choc iaż  za n i e  grosza meda l i  ? —

W  tak ' 'm to sm u f n v m  s t anie  wą tp l iwe ­
go w y p a d k u ,  zna vdo w a ł  się wrzo ray ,  p rześ la ­
dowany  od l osu powie t r zoźegl ar z  T u s z y ł . —  
Tys i ące  c i ekawych  otoczyło go na b ł o n i a c h ,  
tysiące n i ec i e r p l iw ie  w y g lą d a ło ,  jak rych ł o  
wzlecr  w obłoki ' .—  Jakoż  na t en  raz oczek i­
w a n a  n i eby ło  tak d łu g i e  jak p ie rwey .  —  
Nie d łu go  balon zaCz^ł się szy pko w z d y m a ć ,—  
n i e !lugo  powie t r zny  Żeglarz dosiadłszy swo­
jey ł ó d k i ,  zacza? się wznosie  w g ó r ę —  a l e  
nies tety 1 z a l edwie  na k i l ka  ł okc i  od z iemi  
b v ł  w zn i e s i on y ,  i l i c zne  u s ły sza ł  ze  wszy­
stkich  st ron oklaski  , — za ledwie chc i a ł  po­
zdrowić  sw em i  ch o rą g i ew kam i  n u b l i c z n n ś ć , 
k iedy na raz u y r z a n o , iż  zn ow u  opada n a  
d ó ł ! —  N ap re źn o  podwa ja ł  U" ł owa n ia  aby 
go w n ie śc  na n o r r o , —  r . upróżno j uż  żjtdnno
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wreszc i e  ,  aby  p r z yn a y t nn i e y  t a m  ba lon  po­
szed ł  w  górę  —  wszystko n a p r ó ż n o ; —  p u ­
szczony  ba lon  bez żeg l arza zno w u  opad ł , sk l ęs ł ,  
i dopi ero  pos t rzeżono ca ł ę  p r zy cz y nę  złego.—  
Przy  s a m y m  szczycie  m a c h i n y ,  przez  n i eo ­
s t rożność  za p ew ne  podczas odc iągania  l iny , 
w chwi l i  , w k tó rey  w powie t r ze  wznos i ć  się 
z a c z y n a ł a ,  w i r w a n o  tak znaczny o t w ó r ,  że  
Cały gaz z n iey  u l a t a ł  i d la  tego wszelki e u-  
e i ł owan ia  u da re m ia ł .

Z a wi edz en i  zno w u  po d rug i  r a z  widzo­
w i e ,  nayspoko i  n .ey  rozeszl i  się do d o m ó w ;  
n ieszczęś l iwy żegla rz  nay m u ie y sz ey  od n i k o ­
go  n i e d oz n a ł  obelgi  , owszem ubo l ew an o  po­

ws zechn i e  nad  j ego l o s e m ,  —  ta ł agodnoś ć  
K rak ow ia n  t y l e  go zobowiąza ł a  , iż zaraz  
m i a ł  o św ia dc zy ć ;  źe  podwoi  nay rnozolniey-  
sze u s i ł o w a n i a ,  aby za t r zec ią  rażę k o n i e ­
cznie  post awi ł  na  swo jem.

P rz y k ł ad y  podobnego n i epowiedz en i a  się 
p o w i e t r z n y m  w ę d r o w n i k o m ,  n i e  sę osobl i ­
w o śc i ą ,  q zat \  ni dz iw ić  nikogo m e p o w i n n y . —  
S ła w n e y  żeg la r ce  Pan n i e  G a r n e r i n , n i euda ł a  
• i ę  podobni eż  taka podróż w ła śn i e ,  t raz  p r zed  
k i l k u n a s t u  dn iami  w W roc ł a wi u  zamie r zona .

Wz n io s ł a  się t akże  do pewney  wysoko­
ści  i o p a d ł a ;  —  ale.  t a m  jak s ł y ch ać ,  wie lk i e  
n a s t ęp i e  m i a ło  obu rze n i e  u my s ł ó w  ; zrohio-  
ny  zawód p u b l i c z no śc i ,  bardzo n i e m i ł e  sku ­
tk i  byłby  ś c i ęgnę ł  na P a n n ę  G a r n e r i n , 
gdyby  jey w iadza  pol icyjna od tego n ieu-  
c h ro n i ł a .

U  n a s ,  m ó w i ę ,  c icho by ło  jak m a k i e m  
za s i a ł ;  a to podobno ztęd p o h o d u :  Ze Polak,  
ws tydzi ł by  się za u t r acone  k i l ka  z ło tych  do­
p o m i n a ć  o zadość u c z y n i e n i e ; —  i wolt j e  
d a r o w a ć ,  n i ż  się p o n i ż \ ć  ob ra że n i em  p rzy ­
zwoi tości  w rui eyscu p u b h c z n e m .

S u m m a  ogó lna  za bi lety p ł a t n e  na pier ­
ws ze  w idów,sko  T u s z y ł a ,  za ledwie l l O O z ł p .  

dochodzi  i ta n i ed os z ł a  dot^d rgk j e g o , ale

jes t  pod k l u c z e m  zwier zchnośc i  z a ch ow an e  ,
dopóki  danego  s ł owa n i e d o t r z y t na .—  W W r o ­
c ł a w iu  P an n a  G a r n e r i n ,  dz i ew ięć  razy wyż-  
szę ce n ę  b i l e t om swo iai n a z n a c z y ł a ;  —  m e  
ba lon  doskona ły z k i t a y k i ,  a j ed nak  zawód u-  
czy iiiłu , p ewn ie  dla me j i r z ewi dz i an ych  t r u ­
d n o ś c i ; —  tu n aw e t  koszta widowiska  n ie  s f  
dok ł a d n i e  opęd zon e ;  a  p rzeci eż  T u sz y ł  p r a ­
g n i e  dop ęc  zamie r zonego  c e l u ;  m a  przeto 
rnocnę nadz ie j ę  , ze  go ł askawa  Pub l i c zność  
n iepo tępi  jeszcze i za ten powtórny  zawód.

Ju t r o  powtutuy  i os tatni  k o n c e r t  F a n i  
Me j e ro w ey .

( A r t y k u ł  n a d l s Ł a n y ) .  W  os t a tn im  ku -  

ryer ze  polsk tn , c z y i , m y  a r t y k u ł  z W i e lun ia ,  
i  podp is em * .iakus .  —  Je s t  to r e c en ze n t  t e a ­
t r a l n y ,  jak wióuć  z g us t em  wie lk im  i zn a jo m o­
ści? s z t uk,  jakiey t y i k o ,  po takiey stolicy juk 
j es t  mias t eczko W i e l u ń  w y m a ga ć  możn a .

Oddajęc  s zanowny au to r  wszelkę sp r awie ­
d l iwość  puuhcznuśc i  w ie luńsk iey  z j ak?  p r aw ­
dz iwe  t a l en l a  wie lb ić  i wyna g ra dz ać  umie ;  roz­
wodzi  się nad  po j edynczemi  ich poc hw a ł am i  
w aKtorach i a k to r k a c h ,  tak dal  te ;  iż w po- 
dz iwieni e  nas w p r aw ia ,  źe  zaś War szawa  
stoi ca Polski ,  m c  niew ię j - k i e  sk. rby W ie l u ń  
posiada,  a prze to me w ys e ł a  a jen tów na żabia* 
B i e  m u  ty ch  k leynotow i  sp io w ad ze m e  i ch  
n a  swe ł o n o ! —  Ale  spodz i ewać  się naleźv,  
po p i ę k ny m  a i t yk u l e  Pana  k i a k u s a ,  że to pe­
wn ie  uastępi .  —  Jakże  on  bowiem t ra fnie  m a ­
lu je  m e k t o r e  t a l eu la  d r a m a t y cz n e  ' —  Go t a  
za cud mus i  bydź  ta wca le  na in  n i eznana  Pa n i
E l s n e r ! ...............

Ale  f r aszki  o PaDię E l s n e r ;  i n n e  a r t y s tk i  
da leko  tam jeszcze wyżey stoję.  Żeby  atol i  
n i en a p r zy k r zy ć  się c zy t e ln ik om  ich p o i r dy n -  
c zem i  p o c h w a ła m i ,  dosyć  t y lko  po w tó rzy ć  z 
P a n e m  K r a k u s e m ,  źe  t ak ie  n a w e t  na scen i e  
w ie luńsk iey  sę ta l en ta  n i e k t ó r yc h  da m  t ea t ra l ­
n y c h ,  la u in i e j ę  y t zas t raszać w i d z e ń ! . , , —



M y  sgdz i l i smy ,  ż e  n i e m a s z  n i c
ł a t w i e j s z e g o  j«k s t r a s z y ć ,  zwłaszcza  że śmy  
j u ż  n i e r az  p r ze s t raszen i  bywa l i  w id ok i e m  ró ­
ż n y c h  t a l en tów  i piękności  s cen i cznych.  —  
Ale  ktoźoy ś m i a ł  ub l i ż ać  ś w ia t ł e m u  zdaniu 
P a n a  Krakusa?  —  O n ,  j ak  widać ,  zna s cenę  
w wysok im  s t o p n i u ,  on  mus i a ł  w idz i eć  P a ­
ryż ,  L o n d y n ,  W ie de ń ,  Ne apo l ,  B e r l i n ,  Pe t e r -  
s b u i g ,  i W a r s z a w ę , —  dla n iego scena jes t
p o l e m  ro z l eg ł ych  uw ag  l n a y t r a f n i e j s z y c h  
z d a ń ! „  —

U w i e lb i a m y  przeto P .  Krakusa  pochwa* 
ł y  i Ź j cz em y  m u :  a żeby ,  t ak  ze sz ło roc zne ,  
j a k  tego roczne t a l en t a  sceny w ie luńs k i ey  ze­
brawszy na j e d nę  massę  } —  m i j  . j^c n a w e t  
DaszKiak w ,k tó ry by  może  u i eodpowledz iu ł  ży­
cz e n i o m  r ecen zen t a ,—  wy praw ił jg do mias t  wy* 

d e j  wyszczególniony c l i ,—  i ,t) 'ui sposobem s ł a­
w ę  mias t a  W l e lu m a ,  bl iżej  dał  poznać  Lt i rop ie  i 
z s am eg o  j u ż  posiadania  tak w l e ik i ch  geui j uszów 
T a l u  i M e l p o m e n y ,  do r zędu  p ie rwszych  stol ic 
t oz  mias t eczko  W ie l u ń  wywyższy ł ;  z awstydza­
jąc pudsodze  t a m t e j s z y  s t ronę opozycyjnę ,k tor a  

n a m  tu w ła śn i e  w tych  czasach w ca l e  p r z ec iwna  
Uwagi  n a d e s ł a ł a ,  j edyn i e  t y l k o  p u d  w z g l ę ­
dem u d i t i a  z a j ą c y t h  ta le n tó w  z p o ch w a ł am i  
P .  Krakusa  m a j ęce  t r och ę  s t y c z n o ś c i . . . . . .
A l e  z acho wa j  nas  Boże,  abyśmy  b redn i e  n ie­
c h ę t n y c h  1 Jak w idać  m ez n a w có w ,  miel i  obok 
św i a t ł y c h  zoań P.  K iakusa  do pis in l u t eys zyc h  
p o d a w a ć ,  l ub  da w ać  im  p i e rwszeńs two  n a d  
p ió r em  tak wy-okiey  czci godneu i .  ! —  O d­
r zuca my  je  o w sze m ze wzgardy na jakp  za- 
• ł u g u j g ,  a p r zy rz ek am y  wszystko to co P an  
Krak us  pochwa l i ,  og ła szać  za a rcydz i e ło  p r zy ­
rodze n i a ,  i a  h m w  sztuk p i ę k n y c h ! . . . .  m e -
p ra gngc  navvei ,  uiguy ich widzieć} bo św ia ­
dec tw o  tak św u  u  ego zna  w cy,  n iepo t r zebu j e  ża* 
d n y c h  nao czn ych  p r z e k o n j w a ń . —  X.  X.  S ......

W Kal i szu  tego roczna  k o m p a n i a  ar t y-  
« t ś w , n i e  u k  wpra wdz i e  s r m n u *  i p r zep i e -
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p r z o n c  zbiera  w a w rz y n y  j a k  wyż e j  wyrażona  
w W ie lu n i u ;  a le  za to s p r a w i e d l i w e . —  Pani  
S zy m k a y ł u w a  P.  A n c iy c ,  i prze j eżdżający m ł o ­
dy P iasecki  ar t ys ta  sceny wa r sz aw sk i e j ,  d la  
u ks z t a ł ce m a  gus tu  swojego do P a r y ż a ,  po­
trafi l i  z j edn a ć  sobie t a m  c h l u b n e  świadec two  

zn aw ców .
W a r s z a w a  d.  19 l ip ca .  —  S ł y c h a ć ,  ź «  

j ede n  z zn ak om i t yc h  domów h a n d l o w y c h  w 
W a r s z a w i e ,  (p isze  kury  e r  wa r szawsk i )  poży ­
cza ć  m a  w go towiźo i e  z p ro c e n t e m  6 , oso­
bom m a j g c y m  s t a ł e  p e n s j e ,  w ilości  t rze -  

ciey części  r oc zn e j  p e n s j i .  W a r u n k i  zarę­
czeni a ma j ?  bydź  n ad e r  u łu t w ia ne .  O s t a t n im  
to będzie  c i osem d l a  l i chwia r zy .

H r .  E d w a r d  Raczyńsk i  , k tóry t y lu  p ło ­
d a m i  wzbogac i ł  j u ż  l i t e r a t u r ę  po lskg ,  p r z y ­
s ł uż y ł  s ię na  n o w o  og ł o sz en i e m  ważnego  r ę -  

k op i sm u  tyczącego się pano wa n ia  k ró l a  B a ­
tor ego.  R ęk o p i sm  t en  wy szed ł  z d r u k u  pod 
t y t u ł e m :  P am ię tn ik i  do h i s to r y i  S ie ja t ia  króla  
puiK ieyo  czyl i  k o r r e s s p o n d e n c y a  tego  m o­
n a r c h y , o raz zbiór  w yd an y ch  przez  mego  u-  
r z g d z eń ,  z r ęk op i smów zeb r ane  i w y d a n e  
p rzez  E d w a r d a  hr .  B a c z y ń sk i e g o ,  c z ł o nk a  
towarz:  król :  przyj ac ió ł  n a u k  w Warszawie .  
E x e m p l a r z  tego rtzieia kosz tui e  U N.  G l uck s -  
be rga  zł .  6 gr.  2 0 .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a a v ż  d. 13 t ip ca .  —  M o n i to r  wczeray-  

szy ogłos i ł  na s t ępu jące  dwa  t el egraf icz i . e  do ­
n i e s i e n i a ,  z k tó ry ch  p i erwsze  wydane  jest  na  
d w a  d n i  p r zed  zdobyc i em A lg i e r u  :

lu lon d. 9  Lipcu 1 8 3 0  « godzi w  p ó ł do 

pieruiszey z południa.
A d m ira ł D u p e ire  du J W . m in is tra  mor­

skiego .
Z  przed A lg ieru  d . 3  lipca 1 8 3 0  r.

“  Wczo ray  z g ro m a d z i ł e m  całg wojeDDg 

f l o t ę  p r zed  A lg i e r e m .  —  O ne gd y  j es zcze  P .  
h o s d i n c i  f d la  z robi en i a  d y w e r s j i ,  uczy m l



f a ł s zywy  a t t ak  pr zec iw ba te ryo tn  nad  b r ze g a ­
m i  i t a m i e , t udz i eż  ba t e ry o m  tw ie rdzy  od 
mor za .  Dz iś  p o no w i ł e m  t e n  a t t ak  , i ca łe  
woysko,  waiczęc u s t awiczn i e ,  zos t awało przez
d w ie  godz iny  pod c i ę g ł y m  z n i ep rzy jac i e l ­
sk i c h  dzi a ł  og n i e m .

Z pried  Aląiera 4. 6 lipca
“  W o j s k o  k ró l ewsk i e  zwy c i ęż y ło  ; los

A lg i e r u  został  wczoray rozt r zygn iony:  chorę-  
g i e w  k ró l ewska  powiewa  na  wszystkich  wa ­
r o w n ia c h  i na pa łacu  De j a .  — Z achod zęce
od w ieków eu ropey sk i e  p y t a n i e ,  zostało na -  
ko n i ec  rozwiązane .  , , __

Dz i s i e j s zy  m o n i to r  zawier a  obsze rne  rap-  
ports. hr .  B o u r m o n t  i ad m i r a ł a  D u p e r r ć  o 
zdobyciu  A lg i e ru  , i o zasz łych w p i e rwszych  
d n i a c h  dz i a ł an i ach  w o y s k o w y c h , ( k t ó r e  dla 
zby tn i ey  obszernosci  do da l szych  n u m e r ó w  
g az e t y  o d k ł a d a m y ) . —  Oto  jest  t r e ś ć  z awar -  
t ey w obozie  p r zed  A lg i e r em  dn ia  5go l ipca 
m i ęd zy  w od zem  na cz e l n y m  woyska  f r a n c u -  
zk iego i D e j e m  Alg i e r sk im  k on w e n c y i  :

“ W ar o w n i a  Cassauba,  wszys tkie  i n n e  w a ­
r o w n ie  i po r t  a lg i erski  oddane  zos t anę  woy-  

s k o m  f r a n c u z k im  t ego  r a n a  o godz in i e  10
po d łu g  zega ru  f r ancuzk i ego .—  Nacze lny  wódz 
woyska  f r anc uzk i ego  obowięzu je  się w zg l ęd em

D O N I E S I E N I A .
W  dn iu  27  l ipca r. b .  1830 «  godz ini e  10 r a n n e y ,  na S t r ad om iu  przy  Kra kow ie  w do r»u  

pod  l i czbę  2 w d rodze  ex ek ucv i  s ędowey ,  odbędz ie  się pub l i c zna  l i cytacya  zaję tych r u c h o ­
mośc i ,  jako t o:  komód  , k a n a p , k r ze se ł ek ,  s z a f ,stol iki .w,  z w i e r c i a d e ł , biór. .a , zegara s t ołowego , 
p o w o z u ,  s a n e k ,  wozu  k u t e g o ,  l a n d s z i f t ó w ,  suk i en  m ę z k i c h ;  zaś póżniey po odbvt ay  tey 
l i cytacyi  na t a rgu  ko ńsk im  w Kleparzu  o godz in i e  12 p o ł u d n i o w e y ,  sp r zedaw ane  będę kani e  za­
p r zę g ow e  wraz z c h o m o n t a m i  ; —  c h ę ć  l i cy tow ać  m a j p c y c h  zaopa t r z ony ch  w gotowe pieni ą­
d z e ,  na czas i m ieysce  oz na rzono  zaprasza  się.

W Krakowie  dnia  23  l ipca 1830 r . T e o d o r  J a w o r s k i ,  kom:  spd.

W dn iu  27 l ipca 1830 r . o godz in i e  9  r an de y ,  w Krak owie  w g m a c h u  Su k i en n i c e  , odbę­
dz ie  się powtó rna  pub l i c zna  l i c y t a c y a , jako t o :  p ie r śc ienia  b ry l a n to w e g o ,  zega rków k ie szonko­
w ych  z ł o t r e b ,  p e r e ł  z f e r m o i r s m i ,  ł yż ek  s t o łowych  i do k a w y ; —  chęc  l i cy towania  ma jpcych ,  
podpis any na czas i m ieysce  zaprasza.

W Krakowie  dn i a  24 l ipce 1830 r .  I gnacy  K o p u c m s k i , k o m :  sęd.

U w i a d a m i a  s ię p rześwie tny  Pub l i c zno ść  , iź w h r ab s t w ie  T e n c z y ń s k i e m  , a m i a no w i c i e  
w f o l w a r k u  G ró j e ck i m ,  odbędzie  się l icytacya naydal ey  o godz .n i°  9  z r ana  w d n i u  l  sierpni** 
T. b . ; —■ l i cytacya  b r a k u  owiec  mer yno sów  różney  klaSsy, to j->sf: t r y k ó w ,  matek  skopów i 
J a g m ę t .  Życzęcy  nabyc i a  z ffom ieaiottey  trzody' ,  raczy « 'ę w t e r m i n  e pow yżs zym  po f a tygować .

D e j a  a lg i e r sk i ego  zos t awić  go przy  wolnośc i  
i w posi adaniu  t ego  wszystkiego,  co osobiśclte 
do  n iego  na leży .  —  Z os t awu je  się wo ln ość  
De jow i  u d a ć  się z swoję  rodz inę  i osobistę 
własność a do oznaczonego  p rzez  n i ego  m i e j ­
sca;  dopóki  zaś w A lg i e r ze  pozost anie ,  zosta .  
w a ć  ma  z ca łę  r odz inę  pod opiekę  n acz e l ne ­
go wodza f r ancuzk i ego ;  st raż f r ancu zka  oędzra  
r ęk oy m ię  bezp ieczeńs twa jego osoby i rodzi ­
ny .  —  Naczelny  wódź  zapewn ia  w szys tk im  
żo łn i e r z o m  mi l i cyi  t ak i eż  korzyści  i opiekę .  —  
W y z n a w a n i e  ma h om e t  ański ej  rel igi i  pozost an ia  
wo lne ;  swobody  mi e szkańców wsze lki ch  klas ,  
i ch  re l igia ,  w ła sn oś ć ,  h an d e l  i p r z e m y s ł  n i e  
będę  bynay rnn i ey  n a r u s z o n e m ;  ich żony będę  
s z a n o w a n e ;  wódz nacze lny  zaręcza to  s ł o we m  
h o n o r u .  —  W y m i a n a  za twie rdzeń  n in i eyszey  
k o n w e n c y i  dziś przed godzinę  lOtę z rana  na­
s t ępi e  m a ,  i woyska f r ancuzk i e  wn i jdę  n a ­
t y c h m ia s t  d i  C a s s a u b a ,  a na s t ępn ie  do i n n y c h  
wa r own i  mias t a  i n a db rz eż ny c h .  —  W obo ­
zie  p rzed A lg i e r em dnia  5 l ipca 1830. Podpi ­
sano h r .  B ourm ont. (D e j  z amia s t  podpisu 
p r z y ł o ż y ł  sw-ę p ieczęć . )  Za zgodność  k o p i i : 
j en :  poruczn ik  n a c z e l n i k  g łó w n eg o  s z t abu :
De sp re z .  „


